
Piotrków, dnia 10 (23) Marca 1902 r. 
PRENUMERATA 

W ~IlEJSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . l'b. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedYI'I(~zego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszcnie-J5 kop. 

h ·artalni •. 
Z PRZESYLK.\: 

rocznie . . . . rb. 4 kO]l. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

OGŁOSZENIA 
Za oglosze nie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petiLu. 
Za ogloszen ia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za. l'eklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop . 12 
ocl wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za doląc •. l kartki anneksll rb . 7. 
Za tlomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 hop. od wiersza. I ~I~~~~~~~~~ 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego (obok Hotelu 'Vilellsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

D R U K I nie były pobite, pomimo. że mierzyły się z ry
walami poważnemi i walczyły tylko w podwój
nych a więc dłuższych biegach. Puściłem 

do nabycia w drukaJ'JJi «Tygodnia». (2-1) tedy niegdyś w " 'arszawie "Kondora" na 
pierwszy wyścig (01\010 3 wiorst), który wy-

na kontrakty najmu mieszkań 

Sportsmen o totalizatorze.C) 
grał; gdy go odprowadzono do wagi, przelco
nałem się, że ma pęcinę pękniętą, zakazałem 
więc dżokejowi puszczać konia po raz drugi, 
llyłoby to llowiem męczeilstwem. Dżokej jecl-

Wyczytawszy w «Kury jerze,» w zeszłym mie- nak się napierał i utrzymywał, że, pomimo 
siącu, zdanie p. Włady . lawa Rabsl\iego w od- tego wypadku, pewny jest wygranej; jako też 
powiedzi na sposób zapatrywania się na kwe- w samej rzeczy "Kondor'.' pUSI:CZO~ly (be~ me
sLyję totalizatora przez l). W otowskiego, pod:de- go ~ tatecznego zez,~olellla, oddahlem ~Ię był 
łam w zupełności zdanie pp. Rabskiego i Ocho- ?OWIeI~ n~ pół godzmy z toru) n~ potwlerdza
rowicza, jako stary sportsmen-mówię siary, Jąey W~ŚCIg (znowu przC'szło 3 Wl?rst~) przy
gdyż ocl początku ;'.aprowadzenia wyścigów szedł pIerwszy do mety: Przy~naję, ze z~łą
konnych 'IV Warszawie, konie moje biegały. dzo~o b~rdzo, zmuszając. koma. z .pę:{lll.ętą 

KOlI pełnej krwi, tak zwany wyścigowy, o pęcmą bIegać po raz. dr~lgl~ l~cz jalmnze Jest 
tyle tylko ma rację bytu z PUnl<tll widzenia to dowo~em praWdZIWej SIły l wytrzymałoścI 
ekonomicznego, o ile wpłynąć zdolny na po- tego k~l1la, 
prawę konia użytkowego (pociągowego, wio1'z- Pan:l~tam, że oklaskom i cntuzyjazmowi nie 
chowego, wojskowego); potrzeba nam więc bu- było konca. . . . . 
dowy, siły, wytrzymałości, inaczej chów koni . Przy~n'o .m.l teraz bywać ~a ~vyscIgach, . gdyz, 
będzie prostą zabawką i żadnego pożytku nic j~~ wle~.I)]CIel :ho~ru kom ~ popraw.y Ich IY 

da krajowem u gospodarstwu. Totalizator jest, k~ aJu, \udzę, ze me po to SI~ chodz~ na go
mojem zdaniem, zabójstwem wyścigów praw- llltwy, by patr~eć n~ próbę SIły koma, tego 
dziwy ch, albowiem czemże są wyścigi, jeżeli nie szlachetnego zWlerzę~Ja, lecz na to, ?~ grać. 
egzaminem siły .i wytrwałości konia? l\Iyliłby wobe\; czego w~z('lklC zasady hod?w~I .ldą n~ 
się ten, ktoby sądził, że szybkość wygrywa, bok, a tylko. 111 t~nkty zysku plelll~znego.l 
kiedy o zwycięztwie stanowi jedynie budowa wyzysku k?11l~ gr~Ją rolę wśród publIcznOŚCI, 
i siła. hodowców l dzokejów. 

Dawniej koń musiał dwa razy, raz po raz, . ~amiętajmy za.ś o tern, .że. ta pub!icz.ność 
w dwóch ~o sobie następujących (z małą gl~ąC~ skład~ SIę przewazllle z .1~.dzI .1lIe~a
przerwą) blegach-sumllu~ SUln1nat'1I1n olJiedz moznyc~, . ktÓI zy . często cały tydzlen pracują, 
przestrzeni około 7-miu wiorst, aby być uzna- by UCZCl~V16 zaroblO~y grosz lek~o~y~lnie p.rz~
nym za zwycięzcę. Zwycięstwo takie zwało gryw~ć Jednego dI1la, a ~otem jUZ n~euczclw~e 
się pudwójnem, bo w istocie dawało miarę si- zarab)~Ć, by grać; ~a~llętność. bOWIem pS~Je 
ły i wytn"ałości. Touchstone, pisząc o wyści- c~aral\tery I .demora~lzuJ ~ cz~owlCk~;. gdy pIe
gach najdawniejszych czasów, mówi o 16-tu I1lęd~y ~rakme, pasYJ a . Slę me. zmllleJsza, le.cz 
milach angielskich, które konie w Anglii w 1714 ~ośn~?, l ,~' ó,,,?zas człOWIek talu zaczyna !{rasć, 
r. w jednym dniu przebiedz musiały. rozbIjać l stracony bywa dla społeczenstwa, 

Dziś inaczej . Nagrody wprawdzie większe, Adam Krasi/iski. 
ale wszystkie dla totalizatora uwzględnione, ~ 
zwycięztw 'pod wójnych, al bo o dłuższych metach 
(a więc miarodajnych dla wytrzymałośd ko
nia), zaniechano zupełnie; powięl<szone nato
miast dzień wyścigowy o wielką ilość biegów 
na krótką metę (r. 1896 gonitw krótszych od 
wiorst 2 było 59, a na 3--4 wiorst tylko 3, Y. 

Ochorowicz), aby ułatwić nieraz gałganom zwy
cięstwo. Słusznie mówi LehndorfI: "Krótlde 
gonitwy można wy~rywać i choremi końmi, 
gdy tymczasem dluglC mety chorobliwy balast 
wyrzuciłyby z toru, a tem samem i ze stadni
my" a lord Coyentry taJ.:że krótkie mety na
zywał "premijami dla kalek". 

UW AGI 
o Piotrkowskiem Towarzystwie WzaJemne~o Kredytu 

w trzecim roku jego istnienia. 

Przeglądając sprawozdanie TowarzystwaWza
jellmego Kredytu za ubiegły rok, postrzega
my na pierwszym planie cyfry, które \\' zesta
wieniu ze sprawozdaniami z lat poprzednich 
i z danemi o b. kasie przemysłowców, mogły
by nas zaniepokoić i wzbudzić w nas wątpli
wości co do da.lszego rozwoju instytucyi , guy
uy nie inne, daJ. Ze cyfry. 

Zmniejszanie się jednak liczby członków 
nie oddziaływa przygnębiająco na obroty To
warzystwa, skoro ogó ln a ich cyfra dosięgła 
7080:171 rb. i przewyższyla obrót kaso\qr 
z 1900 roku przeszło o dwa milijony ruNi. 
W zra~tanie zakresu opera~yi kasy widzimy 
na kazdym kro!U1: obroty mlC. ięczne zwiększy
ły się w sto, unIeu do 1900 roku o 90 do 100 
tysięcy rubli, skup weksli o 160 tysięcy, wzro
sły pożyczki na zastaw papieró", }Jrocentowych 
u 20 tysięcy-·słowem nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Towarzystwo się rozwija. 

Stały wzr.ost działalności Towarzystwa od
cZllwaJ~ ~ajbardziej pracownicy jego; to też 
pod11Jeslenw etatu o 1595 rb. nie powinno 
nikogo .dziwić. Je. li w roku sprawozdaw
czym, lllezwykle trudnym pod względem finan
sowym, zdołano osiągnąć 8013 rb. czystego 
zysku~ .zdaje .się nie. ulegać wątpliwości, że 
rok lJl~zący me lJędzlC gorszym; zamknięty on 
zostallle wzorem swego poprzednibt bez strat, 
a nawet da prawdopodobnie wyższy jeszcze 
dochód. 

O ostrożności Komitetu Kredytowego przy 
pr~yjmowaniu weksli do dyskonta wymownie 
śWlad~zy mala--10957 rb. wynosząca-suma 
wekslI. protestowanych i jeszcze mniejsza, bo 
zaledWie 78 rb. sięgająca, suma nieodzyska
nych dł.ll~ÓW wekslowych, z których na straty 
roku blezącego trzeba było zapisać 578 rb. 
59 kop.; resztę pokryto z funduszu 1900 roku. 

Jak to zaznacza w swem sprawozdaniu Ra
?a «ponie:vaż. powszechny zastój w przemyśle 
l handlu IstmeJe dotąd nieprzerwanie, to ogól
ną cbarakterzystykę roku zeszłego stanowi ci
sza, wobec której operacyj e Towarzystwa bie
gły. dość wolno ale spokojnie. Dlatego też 
pobIerano 8% do 9% , a płacono 5% w stu
sunku . roczn~m», W celu przyciągnięcia na 
10kacYJę kapItałów, które pod koniec roku 
spr~wozdawc.zego poczęł'y odpływać, szukając· 
\~yzs:ego ol~rocentowallla, postanowiono pła-
CIĆ 0 1/2% l wziąć na siebie 50/0 podatek 
skarbowy od procentów. 

Czysty zysk wyższy o 3000 rb. upoważnił 
Radę do podniesienia dywiclendy do 6% i 
przeznaczenia na rzecz Piotrkowskich To\Ya
rzystw Dobroczynności _ dla Chrześcijan i żydów 
po 75. rb., na rzecz ,straży Ogniowej 50 rb., 
na wpisy dla uczniów gimnazyjum męzkiego 
100 rb., wreszcie do puJniesienia etatu dla 
Zarządu i kan.celaryi, o czem była j nż mowa 
w sprawozclalllll z ogólnego zebrania. 

o • 

W'iedzą o tern bardzo dobrze pauowie dżo
keje i byłem świadkiem, jak pewie.n trener z 
poważnej banlzo stajni kupował masę biletów 
na konia bardzo lichego, który rzeczywiście 
wygrał; a panowie dżokeje podzielili si ę łupem, 
dając temu koniowi wygrać ze wszystkiemi 
pozorami lJl'awdziwej gonitwy, ostróg, szpic
ruty i t. p. 

Oto liczba uczestników, która w o. tatnim 
roku istnienia kasy przemysłowców 'dosięgła - - Z Rekolekcyj tegorocznych, zorganizo
cyfry H9, obecnie z rokiem każdym maleje. wanycb wzorem lat, poprzednich w kościele 
Wynosiła ona kolejno, G36 w 1899 r., G17 w po-Bel'narclyllskim, kurzystało przeszło 1000 
1900 1'. i 585 w 1901 1'., a jest niemal pe- ?sÓb. ~iletów wejścia rozdał ]<s. Rektor 1100 
wnem, że ulegnie ona da!. zej zniżce w ciągu l pra.wlC. wszyscy rekolektanci 1H'zystąpili do 
roku bieliącego, nim dojdzie pewnej, mniej lub spowwdZl. 

Jeżeli o dawnych czasach uyła mowa, o lep
szych pud wielu względami, niech mi będzie 
wolno kilka "'spomnień dołączyć. 

Miałem hardzo dużo koni, do najlep. zych 
należały "Red-boy" i "Kondor", które nigdy 

(*) Patrz <I(uryjcr War~zawski > :\1 77 z dnia 18-go 
marca r. b. 

wi~cej stałej normy. SP.adek .ten tłumaczy się - Nowi biskupi. Podług informacyi «Kra
z. Jednej strony usuwal1lem SIę co rok pewnej jU» na opróżnioną przez l'czygnacyję J. E. ks. 
llczhy członk?w b. kasy pr~emysłowców, dla Bereślliewicza stolicę biskupią w WłucławkLl 
którycl~ . \Yząlemny Kred.yt Jest ~a kosztowny, powolany ma być obecny administrator dyje
z drugIej zaś .. po,,:. taWanwm w WIększych mia- cezyi sandomiel'skiC'j, ks. Stanisław Zdzito
~tach gubernll mLCJscowy~h. Towarzystw Wza- wiecki, biskupem zaś clyjccexyi sandomierskiej 
Jen;tnego Kredytu, w ~JlIeJszych Towarzystw ~ustanie rektor seminaryjllln duchownego \~ 
pozyczkowo-oszczędnoścLOwych. ZytOJllierZll, ks. Wailko",. ki. 
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_ . Naczelnikiem powiatu piotrkowskiego, 
po zmarłym Mikołaju Nikitinic, mianowany zo
stał p. K wal'llurrg, dotychcza, owy naczelnik po
wia tu lódzkiego. 

TYDZIEŃ M 12 

szym na wpis)' dla dwóch niezamoźnyeh ucz
niów elu'ze 'cijall. na l'ę<:e "'-go inspektora 
miejscowego gimnazyjum. rb. 50. KOl1lunikując 
o powyższeJ1l, pozo taję 

jęć, któremi jest obarczony. Dr. Strzyżowski 
bowiem od lat 28 pełni rozmaite społeczne oho
wiązki: uierze czynny udział w radzie dol)j'o, 
czynności guuemijalnej, zarządza domem star
ców, ochroną, dwoma ~zpitalami, kieruje uczel

- Stacyja pocztowa piotrkowska przy'waja nią robót j't>cznveh kotJiecych i opiekuJ'e si~ l'iotl'kO\\ , u. 20 III l!JO~, 
sobie wszystkie zwyczaje i porządki, w1a~ciwe " J " 

Z wysokim szacunkiL'l1J 

lYl.ikolaj Cohll. 
. Ik h t h W 'l domem Towarzystwa Lekarskiego. Sprostowanie. W sprawozdaniu z kon-

pocztom po WIC ic mias ac. zmIan (Owa- Wobc'c t(1/1'o. nic moz',emy J'ak tylko I)o(lziekn-
l 'ś '. dogod l' . ch l 'I ] C' • certu, 1,tó1'e pomieszczolwm; zosta1o \I' :\~ 10 L'my JllZ o U r IlOma przy )\,zero >co 0- wać JllU Ze), t\"'l(' trlldów łożonych }>1'ZOZel1 w il1li~ 
l lon cl s1- nkacl J)oc'to cI J ',; «Tygodnia» blQdnit'śl1lY się wyrazili, mówiąt', ca u, (JWy' 1 ,d'ZY l Z wy l roz- poczucia oholriązków SI)ołecznvcL. SlIlIm cui(llll'! 
rzuronych po mieście, o zalJieraniu z nich ko- J 7.e urzadzili koncert llczniowir'. \Yedług 01>0-
l'espondencyi wózkami konnemi, a oto obocnie - Ex-re wyśdgów PławiMlsldch tZlljemy wiązuj<\cych przepisów, mlodzież gilllnaz'yjalna 
wprowadzone zostają dwie znów u na:-; nowo- się II" ohowiązku objaRnić na, zych czytelników ani konr(,l'tÓlr lIrządza(-, <lni w nich udziału 
~ci: 1)ier\\'szą jest kontrola nad listonoszami, że ,rsz(,]kie po(ł tym względem doniesienia pism pl'zyjmo,mć nil' może . Tak też hyło i tym 1':1-

przez rozsyłanie zapytaJl do adre, antów jak ,rarszawskich, a między innp1lli i specyjnlnego zem. Pozwolenie na urządzenie koncertu wy
prędko doręczane im hylrają listy i alrizacy'je; «Sportu », o zatwiprdzeniu już jakohy proj('ktu dane zostało p.) ... ]l.. a Irykonawcami l>yli 
d t 'ć l , l ']' I l dzierżaw)' torll II' Piotrkowie ])rzez mi .J'scową amatorzv, ldórz~' PI'Z,\',j'echali zLodzi. rugą s allOWl' vęc Zle (uza, e ('ganc ,() Ul'zą- . . J ,I" 

dzona szafa, o 50 zamykanych skrzynkach władzę są dotychcz,),s, co n,\jmniej, jlrzed\\'czes- Odwaczeuia.« ]lm",. wiestu.» donosi. 
oszklonych, dla osób odbierających liczniejszq nI'. Projekt te'n prz('7. p, Gubernatora piotrkow- że otrzymali onlcl'.v św. l\nny nI lila, y: n'
lcorespondcncyję. Roczny abonament taKiej skiego zwrócony zostal magistratowi tuttjszelllll gPllri łódzcy: Julijusz Gruszczyilski, .Józef Gra
skrzynki wynosić będzie tylko rh. :1; każdy dla poczynicni<1 w nim niewielkich poprawek bowski, Władysław Jon~cher. Konstantv 1\10-
dzierżawca skrzynki otrzyma od niej wlaściwy czysto formalnej natury, poczem dopiero. \\'ntZ gilnicki i Kon'stallty PJachecki, kontroler ak
kluczyk, za pomocą którego tyle razy na dzie!'l, z opiniją tegoż GuberMtora, przesIany 7.ostani(' cyzy inż, j.leksandcl'-Fel'dynand Polzenius i 
ile razy mu się pouoba, będzie mógł ją ot\\'o- do minhtel'yjum, nauczyciel gimnazyjuJ1l męzkiego IIel1l'yk-Józef 
rzyć i zaurać wszelką, adresowaną doń kore - - Dziś, w piątek, II' chlrili druku niniej- Bruke. 
pondrncyję· i\owość to wielce dogodna nic tylko szego numeru, odby",ają się "'yhory no"'ego - Profesorem rzymsko-katolickiego SPl1li
dla domów handlowych i przedsięliiorstw prze- h:omitetLl '" Towarzystwie Cyldistólr: o 1'ezul- naryjum w Włocht'l'ku mianowany został 
mysłowych, ale i dla wielLl osóli i Liur prylrat- tatach więc ogłosimy dopiero w numerze na- ~IYieżo ks. Stani:,laIY Gl'uchalski. znany piotr
nych. Oprócz powyższych ino'l'acyj, mówiono stępnym. kowianom z niedłLlgicgo tu poliytu. Uczelnia 
nam o nowom Ul'ządzeniu ulepszonem biura tele- _ Jutro w !'lobot~, przedstawienie amator, (lucllOWna zyska '" nowym profesorze ś\\'iaHe
graficznego, oraz o zaprowadzić się mającclll na skie na docltód szwalni przy Tow, Dol>l'l1C'z)'n, go i pełnego zapału pedagoga. 
nowo oświetleniu acetylenowem.- Co się tyczy no,ści. Program \\'vpełniają trzy jednoa1dó",ki: C' k t "T dl 
ahonamentu slirzvnek, to l)onie,yaż ilość ich J,. le aw~' za arg. O (lgłości pięciu 

J «ZmiJ'ka» drohiazg Z\,'żko,rsl\iego-«Dzieci mu- \\'1'OI'st otl Za, 'e ",!'a zy t aj c'e . [, ściRle jest ograniczona, przeto osoby intereso- - - ,'-' 1'11 v, . PL. Te' 1 " '!O( 'l-
zy» Dominika i a.kwarella sceniczna «Dzip\\'i- cym do Sie\\'ierza, leż.r Irieś pJ'zclllysło,,'o-fa-wanc po,rinnyby pospieszyć się ze składaniem . ó Z l l . ' , , czy WlOCZ 1'» apo s ,leJ. [wyczna Port>ba-JIl'zyglodzka, I)ola,czona z Za-

opłaty abonamentowej. ' " -
" ..",'.. . - Pojutrze, w niedzielę, ostatni nlllt tani wierciem l\Olejką podjazdową. Odlewnie żGla-

- N a ogolne zeb,l ame Lzłon~,6" Stwzy w sali Towarz"st wa Dobroczynllości. l'rog-ram za ,rFobiJ)' sobie tam już d Ilży rozgłos. zwłasz
~gn. Ocho:n., k:ór:, SIę ,0C~l>ylo, ~n~a 16 , ~' m. jak zwykle improwizowany, jak w każdej to- cza mają pokup wielkie garnki żelazne i inne 
" sali Tow. Dobl~czJl1noscl, prz) u)~O 91 czlon- Imrzysld('j bC7.pretensvjonalnej zabawie. naczynia kuchenne. Wie:' przez długie lata 
ków. Po odczytamu przez prrzesa traży p. H. '.. .' . była w ręku żyda, skutkiem czego osiedliło się 
Woiewódzkiego Sl)rawozdania Straży za r. 1901, - - Uozleplone afisze teatru a. n,1ator:-;loego 

~ - T ł D [ ś I tam wiele rodzin żydo'l'skicit, zajmujących ,ię za,twierdzone"o J'ednoll:łośnie })l'zez ze Ill'anych , przez oW<1rz~s~.wo o. n'oczynnoscl w .. e ,TOt ę 
1"> v I t l l po części hanulcm i l'7.emiosłami, uprawiając 

tenże prezydujący odczytał listę osób, kwalifi- rano,' w parę J uz goc 7.111 zos a y ,za .cPlOnc co 
kUJ'ącvch sit> do otrzymania OdZ!H),CZCll za 10, do Jednego kl('psydl'aml p, Pan lnego. leż po cichu, pascl'st\\'O, t. j., skupując od 1'0-

, J " ' . • . ,.. botników kradzione odlewr żelazne i garn Id 
15 i 20 lat służby, lctórą to listę og6lne ze- - OstatUl tam .wleczore:lc z .tancalll~ II' sall emalij o\\'an e. • 
lJl'anie zatwierdziło i upoważniło nadal radę T? IV .. DolJl'oc~yn.noścl od~ędzlC:' Slę w plOnrs,zą Przed :W-tu przeszło laty - inforllluje 
do udzielania rzeczonych znaczków członkom n~~clz1elę, po. ~:)W!ętach "wlkanocy. t. J. w me- , «"'iek» ówczesny wlaścici{'( Poręby. pruski 
Stmży bez1lOśrednio po wysłużeniu 10, 15 l uu dZIelę pl zell odmą· żyd Pringsheim. chcąr położyć kres tym na-
20 lat \\' Straży. _ (Nadesłane). Xiniejszem mam za, zczyt dużyciom, zwołał do :i('hie poręhskich żydów 

Wobec stanowczej rezygnacyi tych zakolllunikol\'ać Sz. Rl'dakcyi. że z koncertu i oznajmił im. aby zrolliJi mir.tlzy sobą umowr. 
z członk6,,' Rady zarządza.jącej Tow. Dobrocz., urządzonego w dniu j marLa 1'. b. na wpisy olidal'llą, że nie uędą kraść ani" :kupować 
których proszono o przyjr.cie w uitj roli prze- dla luoz(lJl1oinych uczniów wyznania mojżeszo- kradzionych l'7.eczy od nikogo przez lat 10; 
wodniczącego, dal się w koilCU skłonić do p1'zy- wego otrzymano czystego dochodn rb. 189 k. G5. zet to on daruje im plac w ozn,lczonem z gó
jącia nadal olJowiązków 1)l'ezmm Dr. Strzyżow- Wobec tego, że II I część tej sumy wynosi w ry miejscu, taki~j. a takiej rozległo;'ci, pod bu
sI i, a to pomimo rzeczywistego nadmiaru za- przybliżeniu rub. 50, złożyłem w dniu dzisiej- clowę lióżnicy. Zydzi zgodzili się chętnie na 

Zarys społeoznej historyi państwa polskiego 
przez D-ra Kazimierza Córzyckiego 

War ,mIra rok 100l, ~lr. <12l. 

(Spl'alcozdunie Biblijog1'ltficzne). 
(Dokol1CZCllic), 

W xn stuleciu prZ':ej 'cie dziedzicznego tro
nLl w oliieralny, jak rÓlmież reformacyj a, osła
biająca znaczenie wyższego duchowiellstwa, 
stały się terenem dla walki między stanem 
szlacllCckim i możnolrladczym. Stefan Batory 
poskromił zachcianki panów, oparłszy się na 
szlachcie, gdy Zygmunt Pierwszy szedł ręka 
w rękę z wielmożami i wyż, zem duchowień
stwem. Król nie występuje jako jt'dnostka, 
stojąca na szczycie piramidy Sl)ołecznej, lecz 
jako stan, do li:l6rego należą i senatorskie 
rodziny. Ogół szlachecki nic pozwalał jeszcze 
w Polsce, ażeby stan senatorski wyrósł pra
wnie 1)0 nad szlachtę, ale faktyczna jego prze
waga l>yła lliewątpliwa i groźna. Prawnie, 
stan rycerski składal się z całej szlachty, któ
ra szlachectwo nauywala 1)1'zez urodzenie i 
w coraz ostrzejszem stawała przechl'iel'lsbrie do 
mieszcza II st ,ra, i c 1110))ó 11'. '''laRci \\'a walka 
szlachty 7. l\l'ólem rozpoczyna się po śmierci 
Stefana Batorego, a przewaga stanu rycer
skiego zaznacza się wyraźnie od rokoszu Ze
l>l'zydowskiego. Od tego czasu haczy on pilnie, 
al>y potQga hólewska nie wyrosła mu po nad 

głowę. Korzystając ze swej przewagi, szlachta 
odbiera chlopom ostatnie swobody, l)1'zeeiw 
czemu protestują rokosze kozaków, których 
na poddanych pragnie zamienić. Ró\\'nocze~nie 
wzrasta ucisk mieszczan i panowanie sejmi
ków szlacheckich, obniżających znaczenie kró
la, sejmów, ministeryjów i t. p. Szlachta 
staje się wszechwładną ,y sprawach miejsco
wych, a jednocześnie decyduje i o losach Rze
czypospolitej. Magnaci ze swej strony bronią 
się. alJ)' nie utonąć w morzu szlacheckiej rów
ności. Jako jeden z przejawów cytuje autor 
tworzenie ordynacyj. przechodzących niepodziel
nie na najstarszych synów. Szlachta się temu 
sprzeciwia, przeprowadza zakaz noszenia za
granicznych tytułów, ale jednocześnie służy 
stronnictwom magnackim i popada '" zależ
ność od niell. Stosunki te, a zatem z jednej 
strony rozwój «zlotej wolnoścj szlacheckiej», 
z drugiej społeczna przewaga magnatów, do
chodzą do kulminacyjnego punktu w XVIII 
stuleciu. Rządy sejmikowe stają się jedynem 
lliemal źródłem reform prawnych, a przewaga 
majątkowa. magnatów czyni ich opiekunami 
lub też niebezpiecznymi wrogami szlachty. 

Tak przedstawia, ię na tle dzieła d-m Gó
rzycl\lego ewolucyja stosllnków wśród różno
rodnych warstw spolecznych w dziejach parl
stwa polskiego. Alltorowi zarzucićby można, 
że nie tłomaczy dostatecznie powstania liczne
go zastGPu szlachly, która od XY1 wieku 
utożsamia stan swój z całem społeczOll'tweill 

polskiem. Nie wspomina również o istnieniu 
pól-szlachty, właclykóI\'. Po mi~trzowsku za to, 
w krótkich, lapidarnych słowach, opierając się 
na ogromnej ilo~ci faktów, kreśli dzieje "ło
ścian i , to})I1io\\'e przeycie ich ze stanu wol
nych kmieci do poddaJl twa, jednego z naj su
rowszych w Europie. 

Do zrozumienia wzajemnego stosunku warst\\' 
RpołecznyclL ,,,iole się przyczyniają doskonale 
zestawienia ,tosunków polskich z panującemi 
na zachodzie. Ta porównawcza metoda (użyta 
także np. w pracy p. Krzywickiego o Kur
piach) jedynie wyjaśnić nam może zawiłe sto
Runki spoleczne Polski średnich ,deków; tak 
samo i porównanie ze ,tosunkami francuzkie
mi l, \vieku XYIII ułatwiło naszemu autoro
wi wyjaśnienie wypaLikó\\' społeczno-politycz
nych w Polsce. 

Baezną uwagę poświęca dr, G. zmianom 
terytoryjalnym, uadając ich następstwa i przy
czyny. Istotnie, te1'ytoryjul11, jako podstawa go
spodarcza, oddziałać może decydująco na 
ukształtowanie stosunków społecznych . W X" 
wieku np. słusznie wykazuje autor, że anek. y ja 
Rusi, dokąd prt~esiedlają się liczne rodziny 
szlacheckie i gdzie wzbogacić się może zarów
no magnat jak i drouny szlachcic, dzię1d 
nader uJ'ouzajnym gruntom, oddziaływa na 
wyrównanie go~podal'czo wśród szlacheckiego 
stanu. W miej~CLl dawnych baronów, prała
tów i rycerzy, wytwarza iQ szlachecka demo
kracyja. 
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uczynioną souie propozycyję, lecz nie mogli wą, dobrą do picia. ł\a całą naszą wielką wiecie; ks. Franciszek Kalinowski z paralii Bolesz
wytrzymać tak długiego terminu. Po skończ?- osadę posiadamy trzy studnie artyzej kie z dourą czyn w pow. tureckim do Poczesny. 
niu 10-cio lecia, zgłosili się jednak do Pl'ings- wodą: przy szkole górniczej, przy stacyi war
heima 1)0 obiecany souie plac, lecz ten obu- szawsko-wiedeńs1<iej i przy dawnym lazarecie 
rzył się na to; atoli wskutek proś b i solen- górniczym na Redenie. Naturalnie te trzy 
nych obietnic popra\yy, zmiękł i wyznaczył studnie nie mogą zadość uczyuić potrzebom 
współwyznawcom nową próbę z 10-cioletnim ogółu, który musi używać wody zaskórnej, peł
terminem, który żydzi 7,wycięzko przetrwali nej zarazków. Ogromne zakłady «Huty Ban
i uzyskali nareszcie prawo wejścia w posia- kowej» mają specyjalnego przedsiebiorcę, do· 

Czas wnosić prenumeratę za 
kwartał II -gi r. b.; tembardziej 
czas uiścić zaległości za kwartał 
ubiegły! 

danie ofiarowanego im pod bóżllicę placu. ,Yożącego w beczkach wodę dla robotników i Z DAL~ZygH ~TRON. 
W czasie tej ponownej próby, Pringsheim dla oficyjalistów aż z odległych o G wiorst • 

zlnarł przed upłJ~relll "'yznaczonego okresu,.a fa- ~trzclnjcRz'yc. -~~~ 
bryka zmienila się w akcyjne towarzystwo. Zyozi Obecnie, być może, zmieni siQ na lepsze pod Przejazd ulgowy. P. Guuernator piotr-
zgłosili ię do zarządu fabryki, po odbiór pla- tym względem, gdyż Tow. «Huty Bankowej» kowski rozesłał do naczelników powiatowych 
cu, lecz falJryka o ich prelensyjach słuchać po porozumieniu się z To\\'. Francuzko-Rosyj- oraz prezydentó\\' m. Piotrkowa i Łodzi, wy
nie chciała, z,rłaszcza, że wspomniany plac skicm poszukuje wody na gruntach ostatniego dany przez departament gospodarczy minisLe
leży naprzeciw nO\\'o\yy~udowanego kO .' cioła pomiędzy stacyją Warsz.-Wied.' Iwallg.-Dąb1'. ryjum spra"- ,rewnętrzn"j'ch okólnik, wy jaśnia
katolickiego w Porębie. Zydzi wystąpili z pro- Poszukiwania doprowadzone do głębokości 50 jący, że publiczne i prywatne zakłady nauko
cesem i sprawę wygrali, nietylko w sądzie met. dały rezultaty dotychczas pomyślne; wodę we oraz instytucyje dobroczynne mają prawo 

C h l . fit ś . ( t . d korzystania z lllgowej taryfy na przejazd uczą-gminnym, ale l \Y zjezdzie w zęstoc .o\l'ie. zna eZlOno w oh o Cl 20 me r. szesc. na 0- . 
Zarząd fabryld próbował układów, dając ży- bę) i zdaje się, że uędzie to woda zdatna do crj się młodzieży pomienionych zakładó\\' na 

dom plac ,y innem miejscu z dopłatą '00 użytku domowego i do celów fabrycznych. ekskurs~je w celach naukowych oraz służbo
rubli; ponieważ i tego nie przyjęto, przeto Ostateczne wyniki analizy, dokonywanej w je- ~yych wycho\r~i1~ó",. instytucyj i dzieci, zosta~ 
fabryka skierowała sprawę 00 wyższej in tan- dnem z laboratoryjów warszawsl<ich, jeszcze nie Jących pod oplCl\ą lDStyttlCyJ dolJroczynnych i 
cyi i proces ciągnie się w dalszym ciągu. wiadome; jezeli jednak będą pomyślne, woda towarzyszell, jak również i osób towarzyszą-

l l . . l Ił dó cycll im w podróży do sanatoryjów, kolonij 
- Z Z,'l'VI'Cl'CI·,·l, Posada lokarza koleJ'o- przeprowac zona bęl Zle rurami c o za {a w l h .. ś . l . l h ' H B 1 . I l .. t' . etnic, mieJSCOWo CI rąplC owyc i z powro-"'eero n- Zanll'el'cl'u ma być ocl 1 lmietnia r. b. « uta an \Owa» i na ~o Ol1lJę eJze nazwy, Ol l l l ( I l 

" "c" , l D d ć l' . H tem. <:ó nic powyższy ma na ce u na scute\: 
!';. kaso,v".lla. LI'czny I)ersonel służbo,,"'.' po 1'<1.- najg-ęściej za udnioną· o a' na czy, ze « u- d . l 't t t r ) ł . 1 ł 

G .l B l d b l d tl r . żą ama mIm e u arylowego w ączeme za< a-
tunek dla swego zdro\ria udawać się będzie ta an cowa» sama o .czu\ya ~rc~o o \ lWIe dów naukowych clo wykazu specyjalnep;o in-
musiał na na. przyszłość clo ... Ząbkowic! brak wody; byłby to WIQC dla mCJ l pod wzglę- stytucvJ' dobroczynnvch, daJ'~cep;o prawo korzy-

" " dem fabrycznym sukces nielada. J J "I 
- M, Arbus (firma częstochowska l Sosno-o r' • '. . stania z taryfy ulgowej, na podstawie przecl-

wieclza) wydał seryję POl:7.tó,,·ek z widokami --:- ZamIast p.OWllls~o~van sWląte.cznych stawioncj ustawy każdej instytucyi. 
Częstochowy. Prosimy posłuchać, jak brzmią złozył w Reda.kcyl ?I~ sln§cone ella lJleclnych Wouec tego, departament gospodarczy mini-
napisy na owych pocztówkach: «Ogólne widok p. Henryk WOJ e\\'ódzln rb. 2. steryjum spra\Y wewnętrznych zwraca się za 
miasta Częstochowie» , «Dworzec kolejó\r z po- - Na wpisy złożono w Redakcyi na zej pośrednictwem gulJernatora piotrkowskiep;o do 
ciągiem- w Częstochowie», «I\og teatralncj w rb. 8 k. 70, zebrane na imieninach u l). J. W. wszystkich instytucyi wspomnianych, znajdują
Częstochowie» . Oprócz tego, na każdej pocz- d. 19 marca r. b. cych się IV obrębie gubernii piotrkowskiej, aby 
tówce czytamy: «Własne wydawnict WO' ostrze- -- Spros1.o'Wauie. Przy wyborach do Towa- złożyły odpowiednie podania z dołączeniem 
gam o naśladownictwo». rzystwa Wzajemuego Kredytu między innYlJli wybrany ustawy, gdyż tym tylko posohem uzyskać mo-

«Kury jer Sosn.» mówiąc o tem, taką robi został 1·l2 glosami nie Arnold, ale Leopo7d Kamillel'. gą prawo korzystania z taryfy ulgowej na przc-
uwagę: «Widocznie p. M. Arul1s ma bardzo jazd osób do wyłuszczonych wyżej miejscowości. 
nieliczną klijentelę polską, skoro nie nauczył Nalwy~sze naID'ody, odznaczenia, ran[i i zmiany. -- Kwitaryjusze w hotelach. Na skutek 
się jeszcze mówić po polsku. Tak mówią tyl- ~~~ wynikłej kwestyi, czy książki rachunkowe 
ko na Gęsza-gasse w 'Varszawie.» - Proboszcz parafii Zwiastowania N. l\f. P. w m. \r hotelach i restauracyjach, w których wyda-

Łodzi, ks. Karol Szmidel, przeniesiony został do pa-
- W «Gospodarzu}) czytamy: «Sosnowiec rafii Podwyższenia Św. Krzyża w temże mieście. wane ą pokwitowania za zapłacone rachunki 

nie posiada najmniejszego składu narzędzi 1'01- Wikaryjusz parafii Sulmierzyce, ks. Stanisław Gru- (jeżeli wyższe nad 5 rb. z markami 5 kop.) 
niczycb; miejscowość chociaż prawie czysto fa- chaIski, zatwierdzony został w godności profesora powinny być opieczętowano i poświadczone, 
bryczna, jednakże dosyć ludna, a przytem rzymsko-katolickiego seminaryjum IV Włocławku. Wi- ministeryjum skarbu wyjaśniło, że książki po
każdy kawałele ziemi się zasiewa i chyba na- kar)~usz parafii l\Istów, ks. Jan Małachowski, mia- wyższe nie podlegają tym przepisom. 
rzędzi rolniczych nasza okolica potrzebuje do- nowany został administratorem parafii Łowiczek w po- _ ProJ' ekt szkoły rolniczeJ·. Właściciel 

Ć P . t k' l ł dół wiecie nieszawskim. Administrator parafii Koniecpol, sy'. rzypuszczam, ze u na, a l s {a m g - szkoły realnei w Warszawie, p. Edward Ron-
U . t ć l t 1 l . l I' ks. Stanisław Małkowski, uwolniony został od zaj- ~ y SIę U rzyma'; może i: o m Wje c zaryzy wJe.» tale!', I)odniósl myśl założenia szkoły agrono_ mowanych obowiązków. Przeniesieni wikary jusze: 

- Dąbl'owa-Górnicza- (pisze kor. «Gaz. ks. Michał Balcerowski, z parafii. Poczesna IV pow. mic7.nej, której brak dawał się wielce odczu_ 
Polskiej)>> jest wyjątkowo ubogą w wodę zcłro- częstochowski.m do parafii Konopisko w tymże po- wać. Wszystkie Towarzystwa rolnicze, do któ_ 

7, terytoryjum i jego zmianami ściśle się 
wiąże liczha ludności całej i wielkość grup, 
które ją składają. Dokładna cyfrowa ocena 
ludności jest dla wczesnych okresów bistorycz
nych niemożebną u nas, tak jak i wszędzie. 
Autor podaje olJliczenia ludności, wojska z 
czasów Bolesła,ra Chrourego, nie wiemy o ile 
zgodne z fal\tycznym . tanem s(osunkÓ,r. Po
:-;i(\damy względnie dokładne obliczenia ludno
ści dla kOllca XVI wieku w .l\1ało- j Wiellco
])olsce, zestawione pr7.e7. Pawlóskiego, oraz 
dla Podola i '[krainy przez A. Jaułunowskie
go w źródłach c1ziejowycll. Żałować należy, 
że autor z obliczeI'l tycll nic skorzystał, jak 
również, że 11ie podaje liczby ludności pod 
koniec XVIII stulecia, do czego materyjał zna
leźć można u BLischinga, a opracowanie, jak
kol\riek może nie całkiem f\cisłe, w I tomie 
Dziejów Wewnętrznych Korzona. Dużoby rów
nież zy,l{alo przedstawienie sprawy żydow
skiej, którą auto\' kilkakrotnie porusza.- uwa
żając żydów za najwcześniejsz'y stan handlowy 
w Polsce i malując ich udział w życiu gospo
darczem RzcczJpospolitej - gdyby były podane 
obliczenia ich masy. ZIemi obliczlC!niami spo
tykamy siQ doŚĆ wcześnie z racyi pog1ównego, 
które żyd;l,i od drugiej połowy XVI stulecia 
płacić musieli. 

W każdym okresie rozróźnia autor piQć 
dzialów, z któryc'lI najobszerniej traktuwanym 
jest polityczny, najlJanl"iej znany i niezbędny 
w l<siążcr przeznaczunej dla szerokiego ogółu. 

Wśród czynników kulturalnych pierwsze miej- sama w sobie, jako źródło zysków; nie można 
sce przypada kościołowi i ściśle z nim zwią- jej zatem stawiać na pierwszym planie. 
zanpj o ·'wiacie. I słusznie: kościół miał wpływ Bardzo ciekawym jest w tem dziele obraz 
stanowczy na dzieje Polski. Uwydatnia się ewolucyi, jaką przechodziły pojęcia ekonomi
przytem również śeieranie się pierwiastków czne: które w żadnym okresie nie wyprzedza
rzymskich międzynarodowych z narodowemi. ją zachodu, a u schyłlul państwa, z powodu 
Te same dwa. prądy, jakkolwiek w innem naszego gospodarczego 7.acofania, nie są w sta
znaczeniq, jako polor i obyczaj zagraniczny nie mu dorównać. Teoryje ekonomiczne fizyjo
i szlachecka moralność zagrodowa: ścierają kratów pojawiają się u nas n}). wtedy, gdy 
się w zetknięciu arystokracyi ze szlachtą· Adam Schmith ohala je na zachodzie. 

Rozwój życia rodzinnego, uwydatniany w Z uznaniem należy podnieść wielką równo-
każdym okresie dziejów, nie należy może bez- mierność w układzie pojedylJ('zych części książ
pośrednio do dzirjów społecznych, a przytem ki: równy, spokojny, objektywny ton wykła
szczegÓły jego nie są dla wszystkich epok zna- du, jasne i pl'zyst<ame jakkolwiek nader ścisle 
ne. Autorowi służy przecież życic rodzinne za przedstawienie każdej kwestyi i czysty jQzyk, 
tło .dO odm.al~wan.ia, sta~o~vi~ka i ż~c,ia kobi~t, który psuje tylko bardzo wadliwa korekta. 
~tÓI e są nle~\ ~tplm ~ " ~\azdym. 0.1\1 OSLO '''~- Zalety powyż ze, cenne w każdem dziele, sta
znym IV dZleJac~ Iolslo . cZ)Tllmlo Cl.n, a n~e ją się niezbędnemi w książce popularnej. To 
występowały na lO neJ are~l1e. CałOŚCI c10pełllla też «Zarys» el-ra Górzyekiego, pomimo ściśle 
rozwóJ społeczno-prawny l rozwóJ gospocla.rczy. naukowej treści, znaleźć się może w każdem 
. Materyjalista dziąjowy .byłby m~że ?dwró- rQku. 

clł porząd~~ tych cz~nnlków, obIerająC za Dr. Górzycki okazał siG zatem dobrym 
p~nkt ~\'YJ ' cJ.a warunki. ~os~odarc~e. D-r. G. popularyzatorem, nietylko zdolnym his tory
n~e teoI ety~uJe., . stanoWlsh l pod~lału swego kiem. Dziełko jego jest wprost znakomitym dla 
nl~ usprawlCdllwla., ale wpro:vadz~Ją~ nas sto- literatUl'y naszej nabytklem, tak, że nictylko 
pmowo w coraz lnt:e dz~e~zmy zycla~ zaczy- powitać w niem możemy pierwszą «społeczną 
na. od ~v'p~ywów naJo.gólnteJ,szych, k~~czy na historyję» Polski,: ale i wzór metodyczny, jak 
najbardZIej .lokalnych ll~onkletnych. NlCpodob- pisać książki 7. tego zakresu. 
na odmÓWIĆ mu racyI. Praca gospodarcza 
była w Polsce aż do XIX wieku wynikiem 
całego spJotu warunków życia umysłowego i 
społeczno-prawnego, ale nie hyła nigdy celem 

D-1·. Z. D. Goli?łslca. 
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rych zwrócił się projektodawca, bardzo przy
chylnie przyjęły tę myśl l obiecały gorące po
])urcie. Sprawa ta posunięta została już tak 
daleko, że można mieć nadzieję, iż 7. nowym 
rokiem szkolnym szkoła będzie otwartą. Po
wstanio zaś w ten sposól>, że począWS7.y od 
V ldasy, trzy wyższe klasy będą rozdzielone 
n:1 dwa oddr,iały, z których równologło będą 
stanowiły kursy samodzielne agronomiczne. 
Wykłacly teoretyc7.ne odbywać się hędą przcz 
sieum miesięcy w " Tarszawie, a 7.ajęcia pra
li:t~Tczne na wsi. 
~~ 

Wiadomości ogólne. 
Loteryja klasyczna. \Y spra'l'ie sprzeuaży 

lJiletów loteryi klasycznej Królrstwa Polskie
go-jak donoszą gazety·-od nauehodzącego pół
rocza l'. b. (179 loteryi) zajdą poważne 7.mia
ny. Oto '\Y celu ukróccnia nadużyć, to jest 
oddawania biletów przez kolektorów, pekulan
tom, zarząd kantoru banku pa11stwa wznowi 
kontrolę przedaży tych Uiletów bezpośrednio 
u kolektorów. Opraco\rano pau tym wzglę
dem nowe przepisy. Kolektorzy, ktÓf7.y nie za
stosują się ścisle do no\"ych przel)jsów, pozba
wieni będą losów loteryjnych do klas następ
nych. Warszawski kantor hanku pallstwa zo
urał szczegółowe dane o tych kolektorach, 
l<tól'7:y dzisiaj bilety loteryjne (1/4 losu) sprze
dają po wyższej cenie (rub. -t i 5) różnym 
spekulantom. Lista tych kolektoró\\ złożoną 
została zarządzającemu warszawskim kanlorem 
banku pallslwa i przy wydawaniu losów do 
następnej 179 loteryi l>ędzie "·7.iętą pod uwagę· 
~-

Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 

«GDZIE ZWYCIĘZTWO? ... przez Rumow ką 
Helenę (Karolinę) powieść spółczesna, 8-a str. ] 30. 
Warszawa-PioLrków, 1901, nakład i własnośu księ
garni i składu nut A. Pańskiego. Cena kop. 75. 

O wyda ",nict wie tem czytam)' I\' miesięczniku 
« Książka» poświęconym krytyce i biblUografii polskiej. 
co następuje: « Pięć osób występuje 1\' tej powieści: 
pani Piaszczyflska, wdol\'a po inżynierze, rozmiło
wana IV romansach Kocka, Gaboriau, Borna, jej 
c6reczka Klocia, zajmująca się sprzedażą S I\')'c h 
wdzięków hurtownie i detalicznie więcej dającem u: 
hurtownie-naiwnomu, któryby chciał wziąść ją za 
zonę, a detalicznie-pocl po ·tacią u~mi('cl!6lY, pół
słówek, całusów i t. p. niewinnych umizgów ofice
rom, przemysłowcom, bogatym obywatelom i komu 
się da; kuzynek jej Tonsio, subjekt ze sklepu kon
fekcyi damskiej, okradający swego pryncypała dla 
Kloci , II' której się koclla bezinteresownie t. j. nie 
mając ię zamiaru z nią ożenić; wreszcie dwie 
szlachetne postaci-młodej sieroty, popychadła w do-

, mu pani Pia zczy6skiej i młodego r6wnież obY"'a
tela z Lilwy 250 funtów wagi, kt6r)' płacze rzc
wnemi łzami na wspoUlnienie szcz~kania PSÓ\\' i be
ku bydła \Y swojej rodzinnej wiosce. A wszystko 
wstrętne, nizkie, bl'lldno aż się lepi». 

«Pod względom literacl(im, powieśu również nic 
wytrzymuje żadnej krytyki: charaktory ~zablono\\'o
dodatnie lub przeraźliwie ujemne; język okropny, 
składnia waclli wa, przestankowani o tak niedbałe, 
iż częstokroć trudno doszukać się sensu». 

- « KSL\ŻKA NARZĘDZIOWA». Staraniem 
Sekcyi technicznej łÓdzkiej, opu~ciła tłocznię książka 
o doniosłem niozmiernie znaczeniu. Nosi ona tytuł 
skromny: « Książka narzędziowa », a w rzeczywisto
~ci ma bardzo dosadne znaczenie z tego względu, 
że podaje nazwy polskie pralvie wszystkich narzę
d~i używanych w rzemiośle ślusarskiem, tokarskiem, 
Iwtlarskiom, kowaIskiem, blacharskiem, bednarskiem, 
ciesielskiem, kolodziejskiom, stolarskiem, odlel\'l1i
czem i mularskiem. 

Należałoby też koniecznie wytworzyć nazwy pol
skie w terminologii drukar kil'j. Dziwna rzecz że 
rzemiosło, z którem mają do czynienia dziennikarze 
i z lit(lrami, dotąd posiada czysto niemiecką termino
logij<;. 

- ~ GAZETA POLSKA» przed dwoma laty wy
stąpiła z projektem urząd~enia I\' Warszawie po-
7l'SzecJmej wystawy k1'ajowej i w toj sprawie za
sil1&Snl)ła opin ii u 0~6b kompetentnych z dziedziny 
wielkiego przemysłu, rolnictwa, finansów, nauki, sztu
ki itp. Pomysł zyskał uznanie prawie jednomyślne; 
dziennikarstwo z małemi wyją1kami poparło ten 
projekt, publiczność się nim zainteresowała . Mimo 
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to wszystko do wykonania jego nic doszło wówcza ', 
gdyż pora ostrego przrsilen ia fUlansowego i prze
mysłowego nie wydawała się pomy~lną i stosowną; 
słoweJU ze Irzględów praktycznych projekt w)'~ta\l')' 
odroczono. 

Obecnie «Gazeta Polska '> powraca do tego przed
miotu i pisze: 

«S koro prze~ilenic ekonomiczne ))1ija,-a tak wła
śnie je t już tcraz-to projekt nasz, IV zasadzie przrd 
dwoma laty uznany za sluszny, staje s i ę takilll 
obecnie i II' praktyce. W~zystkie wzgl((dy, które 
I\' J'. 1DOO tak silnie przeUla\ ... iały za wystawą, i 
dzisiaj nie utraciły nic na sile. Przeciwnie, przema
wiają nie~koJ!czcnio gon;ccj. albowiem weszli~l11y 
IV krzepki i decydujący momenl: systematycznej i 
energicznpj l1ly~li o I\JZII'Oju przemysłu krajowego. 
POI ... iedzial1o już to nieraz. że nie wiem~', jak się 
właści wir przrdslawia przemysi krajowy. N"ic dokła
dnego nic UlOZC~y po wiedzieć ani o jego rozmiarach, 
ani o jego kierunbl, ani o jego brakach. Blądzimy 
po omacku . ,Yy~lall'a na tę zaciemnioną drog(,l rzu
ci duży snop ~w i aUa. l\Ietoda poglądowa zawsze 
pozostaje jednym z naj lepszych środków dydaktycznych 
a sprall'y gospodarcze zczeg61nie jej wymagają. 

Dlatego, po głębokiej rozwadze, dokladnie 2wa
żyIVSZ)' wszystkie okoliczności i stosunki, po raz 
drugi podnosim.\' projekt urządzenia I\' Warszawie 
za dwa lub trzy lata po\\'szecltnej I ... ystawy krajowej ». 

- W «GAZECIE KALISKIEJ, » czytamy co na
stępuje: Jeden z ne~t')r6w redaktorów ~l'ar:;zalYskiclt, 
.Feliks Fryze, podnosi nader ważną sprawę L z. 
,.darmochy" \I' dziennikarstwie. P. Frpe żali się, 
że dzienniki warszawskie wiele rzeczy, jakoto 
ogłoszenia, wzmianki i l. d. zmuszone się podawae 
bezplatnie, pomimo że instytucyje, żądl\jące od ga
zet "darmoch)'" II'szelkieinne wydatki z chęcią po
krYlYaja. 

".,Przecież dziennik pOI\'inien być wdzięczny. że 
im dajemy materyjał do zapchania pisma". - 010 
zwykła piosenka, z jaką się prawie codziennie spo
tykają redaktorzy! .. 

Tak się dzieje IY Warszawie, a u nas na pro
wincyi czy lepiej?- zapytuje "Gaz. Kaliska" i tak 
na I ... łasne pytanie odpowiada: 

"Przeciwnie, slokroć gorzej. Na prowincyi: cho
ciaż redaktor musi borykać się z przeci IVnościami 
na każdym kroku, pomimo że wydawnictwo pisllla 
prowincyjonalnego jest połączone z olbrzymiemi tru
dnościami, w)'magamr, aby przedewszystkiem był 
na usługi w zystkicll i aby je oliarol,al o ile można, 
a raczej , o ile się na lo zgodzi, bezpłatnie. 

«Przedell'sz)' ·tkiem pismo prowincyjonalne musi 
I\'~zystko i wszY "lkich clmalit i reklamować, gdyż 
\Y przeciwnym razie jest oskarżonem o to, że zamiast 
popierać, szkodzi instytucyjom ~polecznym. Kryly
ka, Chn{'by najwięcej objekl)'I\'na, IY tym razie mu
~i być wykluczoną. Gazela. krytykując daną in~ly
tucyję. "szkodzi jej", a zatem ,.popełnia czyn l1ieo
bywatelski" . N"ie wolno zatem krytykować gry ar
tyst6w II' teatrze, gdyż szkodzi się tej instytucyi, 
nie I\'olno ganić zbytnich formalno~ci, jakich prze
strzega dane 5toll'arzy zenie finansol"'o, gdyż w ten 
sposób odstrasza się klijentów. 

.. A zatem gazeta winna Ivyłącznie dawau pochleb
ne wZlllianki o wszelkich instytucyjach społecznych 
i reklamować je, lecz nie krytykować. Pozostaje 
druga czę;ć 1\')'maga6 instytucyi społecznych co do 
ogło,ze6. 

~N"ie mówimy tu o towarzystlYie dobroczynno~ci, 
które rzeczywiście z powodu braku funduszów nie 
jest II' stallic płacić ogłoszeJl o ofiarach-co spełnia
my zawsze gotowi i z zadowoleniem, że przyczy
niamy się do zmniejszenia ubóstwa IV na zym grodzie. 

"Chodzi nam o in I.)' tucyje flllansowe, które corocz
nie wykazują dochód kilkonaslotysięczny! I tu spoty
kamy s ię zawsze z żądaniami obniżeJ! ceny ogłoSZOI1 
do minimum, z zasady zawsze jednakowo brzmiącej 
"obowiązku obywatelskiego". Był nal\'et \vypadek 
IV roku zeszłym, że, gdy jednolllu panu prezesowi 
in tytucyi połecznej odmówili~my wydrukowania 
bezpłatnie szeregu kil ku~el nazwisk, ton chodził po 
znajomych i odmawia! abonent6w naszej gazecie. 

«Czy LO właściwe? Czy nie jest obow i ązk i em in
stytucyi społecznych popierać dziennik miejscowy 
i dopomagać IllU \I' najprzyzwoitszej formie, dając 
ogłoszenia, zamiast w)'magać ogłoSZeJl bezpłatnych 
lub ustępstw nadzwyczajnycL1? Przecież jeżeli obo
wiązkiem obywatelskim jest, jak panowie twierdzi
cie, popierać instytucyie społeczne, to równie obo
wiązkiem jest popierać pismo miej,co lYe, oparte wy
łącznie na pracy i funduszu pojedYJ!czego człowieka. 

~N am się zdaje-tak kOJ1CZy "Gaz. Kaliska"-że 
redaktor "KUljera Porannego", lYydając wojnę wszel
kiPj «darmosze » w dziennikach, ma zupełną racyję. 
Jeżeli bowiem znajdują ' ię pieniądze w naszych 
instytucyj ach na inne wydatki, to i kilka złotych 
na ogłoszenia w dziennikach do ruiny ich nie przy
prowadzi». 
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- WISŁY zesz\'t I tOIl1U xn za Stycze6 i Lu
ty r. b. wyszedł z 'druku i zawiera: S. Sz~ber. K we
styjonarl'jllsz do dyjalektologii polskiej; Dr. W. Ole
chnowicz. Rasy Europ)' (dokollczenie); ;\1. StatUe
równa. Hafciarstwo ludowe w okolicach Ojcowa (z 
rysunkami); A. RUl11lówna. Z mili kwadratowej ob
szaru nad rzeczką Kosówką; 1\1. Wawrzeniecki. Wieś 
Prandocin. Zapiski etnograliczne; G. Sm6lski. Drwin
kowania i żarl)' Pomorzan; R. Liljentalowa. Pieśni 
ludowe żydow~k i e . L Kołysanki; li. Lopacillski. Je
~zczo o pieśni o ewojnie grzybów», wspomnianrj 
I\' «Panu Tadeuszu »: Y. Przysłowia (R. Ocz)'krllr
~k i) Xlr. Pisanki (11. I".) xn. :\lazurzenie (J. Mi
lewska): Sprawozdania i kryL)'ka. Przegląd książek. 
W. Z. Riple)'. A selected bibliography of tho an
thropology and ethnolog)' or Europe (H. ŁlpaciIlski)
Talko-IIrl'ncewicz. PnIaki. Antropołogiczeskij oczerk 
(J. F. Gaj leI') J. Yrchlicky. Legienda o ~IV. Pro
kopic (li. Ł.) Talko-lIrl'ncr\\'icz. Pobkl\ja antropo
łogiczeskaja literaLura (J. F. Gajsler) E. Bogusła\\'-
ki. l\Ietoda i środki poznania czasów pl'zodhi Lo

rycznych w przeszłości 'lo wian (J. F. Gajsler)- K. 
Pr6szyJIski (K. Promyk). Jak się żywimy, a jak ży
wi{; się i o co starać s i ę naloży (G.) Przegląd cza
sopism, dIelusine», nIl i IX, r. lSHG () (Z. A. K.) 
Drobiazgi lud07.llall'cze. Gwara uczniów lubelskich 
z lat 1 'jj 80 (Ig. Wolanowski).-Xaśladowanie 
głosów zwierząt (zaby ~ dukają ») (Al. Janowski).
Zwyczaje ludowe we wsi ~Iichol\'ej (Fr. Rawita
GaIYr06 ki).-Czter~' podania (K. Lasocki i WI. Ja
recki). Różne wiadomości. Ze statystyki sto 1lI1ków 
narodowościol'\ych II' PoznalIskim i Pr~lsiech Zacho
dnicl1. Polemika i odezwy. 

~ 

ROZUAITOŚCI. 

Obll",ic nieprzenud.;;:aluc. Ludzie 
po miastach. a bogatsi i na wsi, żeby n6g nie prz('
moczyć, noszą kalosze. Pominą wszy jednak koszt, 
w kaloszach nie mozna chodzić po ",ielkiem bło
cie, ani stać \1' wodzie, gdy tego potrzeba. Jeżeli 
się je znów lYłoży n.a długie buty, to chodzić ciężko. 
l\lożna jednak tanio zrobi~ ze !:>lVoich butów coś w 
rodzaju kalo~zy. Trzeba w naczyniu metalowem ro[;
gotować kwaterkę oleju lnianogo, pół funta łoju ba
raniego, 15 łut6w wosku białego i 10 łutów guta
perki (kauczuku, np. ze starego kalo za). Gdy płyn 
lrochę ost)'gnie posmarować nim, ale j6szcze na 
gorąco, nOlve buty, za pomocą szczotki, a sk6l'll staje się 
nieprzemakalną. Smarować trzeba wierzchy i pode
szwy a nadelysz)'stko SZ\Yy. Tego sposobu używają 
w wielu krajach rybacy, stojący w wodzie całemi 
godzinami. 

- Niez"-yl.;;:lq operaey-i (, wykonano IV 

jednej z głO~llych Idinik chirugiczn)'ch paryzkich. 
Pomiędzy osobliwo~ciall1i olbrzymiego amerykallskio
go cyrku Barnułlla i Baileyja, wożono po całej 
Europie dwie dziewczynki hindu~kie. zrosłe z sobą 
IY biodrach. Bliźnięta te zaniemogły. a lekarze ze
znali, iż rozlączenie tych dwojga istot mogłoby je 
ocalić . Wzmocniwszy sztucznie siły tej parki 
"siam kirj" , dokonano niedawno operacyi. Ockną
wszy się jednocześnie z chloroformowego uśpie
nia. obie w jednej chwili zawolały: ,jesteśmy 
rozłączone". Jedna z nich umarła, druga prawdopo
dobnie będzie ocalona. 

- Psia luiloŚć. Panna X .. właścicielka kil
ku majątków ziemskich w gub. siedleckiej utrzy
muje prqtułek dla 50 ps6w na wsi i dla 12 pios
k6w w Warszawie. Przed kilku dniami, z okazyi 
GO-letniej rocznicy urodzin, panna sprawiła swoim 
wychOWaJ1C0ll1 nowe czapraki, robione podług form 
przez nią dostarczonych, za które zapłaciła jedne
I1lll z krawców tutejszych i'ub. 1;)G, oraz wydała 
na nowe obroże rub. lR. W te tamcncil' sporządzo
nym wotec rejenta przeznaczyła rb. 20,000 jako 
fundusz na utrzymanie psów żyjących i ich poko
leń: zaś dła służby swoj, pracującej na folwarkach 
i w ,Yarszawie, w dzioll swych imienin, za ser
deczne życzenia nadesłane piśmiennie i zloione 
ustnie, ofiarowała po kop. 20 i po jednej paczce 
pierników!!! ...... 

- PnIb:: A<ltl.Ju1tó",. Zabawną dykteryjkę 
wojenną z Transwaalu podaje "Deutscho Zeitung 
fiir die N"iederlande": "W pobliżu Klerlcsdorp 14 
żołnierzy 13-go pułku angielskich huzarów zo tało 
wziętych do niewołi. Ponieważ bocrol11 braknie 
odz i eży, je6cy zo~tali rozebrani do... skóry i ode-
lani IY tym stroju do obozu angielskiego. Nazajutrz 

wypralYiono 48 żołnierzy z tego samego pulku dla 
pomszczenia kolegów. Ale i tych spotkał los iden
tyCZJly. Odtąd l3-ty pulk huzarów angiolskich zo
slal. przezwany pułkiom Adamit6w. 
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OENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

294 miejsc do handlu przedmiotami religijucmi na pla
cu Jasnogórskim i w Starym rynku. a 28 marca (10 
kwietnia) Ila dzierżawę 48 sklepó'n' do handlu w nowej 
Częstochowie. 

Będzinie: 1) pod 112 polic. 516 i hipot. 345. or! sumy 
8500 rb. i niżej 2) dzialku ziemi pod .~ 200 w n'jes
trzr hipoteczn~·llI. od sumy 300n rb. i niżej. 

- 20 marca (2 kwietnia) IV sąd7.ie zjazdowym w 
l'iotrkowie na ~przedaż: 1) działka ornej ziemi na te
rytoryjUJI1 m. Piotrkowa, należą,cego do Kazill1ierza 
Sliwirlskicgo. od sumy 200 rb .. 2) nieruchomości. poło
żouej w 1II. Brzezinach przy ul. Górki pod J'~2 3W-a, 
od sumy 10,000 rb. 

Z B O Ż A 
:Eódź I Piotrków 

Rllble i kopiejki. 

- 5 (18) kwietnia w urzędzie gminnym \I' Xowem
Mieście w pow. rawskim. na :'l-letnią dzier?:awę docho
dów z rzrźlli mirjskiej IV Nowem-lIIieście, od sUlJly rocz
nej 455 rb. 35 kop. in plus. 

Pszenica wyborowa ) 
średnia )6.00 

Żyto 

6.60 j6.00-- ł3.45 
- 28 marca (10 kwietnia) w urzędzie gm in y Wola

'Wężykowa na sprzedaż 237 sztuk drzewa z J1asienni
ków, od sumy 973 rb. 

'- '['rgoż dnia. w sądzie zjazdowym w :Eodzi. lIa 
sprzeda?: nierucholllości, polożonej przy ul. Przl'jazd pod 
.\~ 1339 16. od sumy fl500 rb. wyborowe 

j4.l0 ·-4.(i0 j1.05 średnie 
4.50 

- 15 (28) marca na r:;nku m. Tomaszowa na sprze
daż mebli. od sumy 4.00 rb. - 19 marca (l kwietnia) w m. :Eodzi w kance lary i 

rejenta Konstantego Mogilnickiego na sprzedaż nieru
choJllości położoncj II' tClIlże mil'ścic przy ul. '\'schod
niej pod :\~ 47. od Bllllly fllo5n rb. 

Jęczmicll browaruy 
na lia 'zę 

4.60 
1.00 j3.85-'1.25 

_ .. 1 (li) kwietnia w urzędzie gminy ](on~talltyJ\ó\\' 
na sprzedaż nieruchomości. położonej w trInże lIIieście 
pod 209 i 248 (polic.). od sumy 900 rb. 

Owies wyborowy ) 
średni. 

)3.60 - 4.00 

Groch lI"arzl'lny ) 7.;)0 

j3.20- 3.60 

) 

- 1 (H) kwietnia II' urzędzie gminy Ożarowice w 
po\\'. będzilbkim. na budowę murowanej szkoly we WSI 

Dobieszowicl'. od suwy 2800 rb. in minus. 
Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 

od dnia 15 (28) Października 1901 r. 
pa~tewlly ) 5.20 

]'roso 
Grrka . 4.50 

) 
- 30 marca (12 kwietnia) IV sądzie gminnym na 1'01-

II'arku Pabijanice w pow. laskim. na sprzedaż nieru
chomości, POłOŻOllt'j IV III. l'abijanicach pod ,\2 ~61 (i 70 
rejestru h ypotecznrgo). od sumy 800 rb. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- \Y dniu 22 marca (4 kwietnia) II' Jll. Piotrkowie 
IV domu ,J. J\ańsliiej. na ;;przedaż mebli. urządzenia 
sklepoll"f'go itd. od sumy 10 rh. 

- 20 marca (2 kwietnia) w sądzie okręgowYIII piotr
kOll'sl,im na sprzedaż: 1) nieruchomości, polo7.ollej w 
llIajątku Sacin II' pow. rawskiIII, od SUJlll' 700 rb. ~) 
nierllchomo 'ci polożollcj we wsi Sielce w pow. będzil't
skiIII, od sUllIy 500 rb. 

2 lU. 41 IV nocy kury jer. 
4 1Il. 2 t II' nocy osobowy 
!) 1Il. 20 rano pocztowy 

l i! III. 35 po pol. osobowy 
fi m. 15 po [loł. osobowy 
5 III. 4. po poL pospiesz. 
6 111. 25 po poło o,oboll'Y 
o Jll. ·17 wiecz. osobowy 

3 m. 5 w nocy]wryjer. 
5 m. 7 w noc:; osobowy 
6 III. 20 rano osobowy 
8 1lI. Hl rano osooowy 

11 1lI. 3 rano osobowy 
-. 20 cz rwca (2 lipca) 3) części majątku Dąbrówka 

lit B. WpOlI'. piotrkoll'skim, od sumy 17000 rb: 
1 III. 32 po pol. pospiesz. 
6 1lI. 2 wiecz. pocztowy 
7 III. 56 wircz. osonow:; -1 (17) kwietnia II' sądzie okręgowym piotrkow

skim na ~przellaż trzech dzialków zieJlli orurj w polu 
• Zakąt Ila tcrytoryjum gruntów lIl. Łodzi. od ~ullly 
300 rb., !'lO rb. i 500 rb. 

- 26 marca (8 kwietnia) II' są,dzie zjazdowrm w 
Piotrkowie na sprzedaż uierucholllo'ci położolll~ \I' III. 

Tomaszowie pod ~ hip. 238. polic. 273-a, od RlIllIy 
30011 rb. i lIiżrj. 

do Czę 'tochowy 

Przychodzą 

Z Granicy i Sosnowca 

12 III. 25 w nocy osobowy 

do Piotrkowa: 
Z Warszawy - 26, 27.28,29 marca (8,9, 10, li kwietnia) w JIIa

gistracie m. Czę~tochowy na dzil.'rżawę II' l!lO2 roku 
- 27 marca (9 kwietnia) w sądzie zjazdoll'ym II' 

Czę~tocho\\'ie Ha sprzedaż nieruchomości, położonqj w 11 m. 27 w nocy o. obowy 

OYRE,IKJ~;Y JAi 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

lłl i a s t a C z ę s t o c 1t o w y 
stosownie do § G7 swej w~ta\Vy, Jlo<1ąje do wiadomości Czlon
ków Towarzystwa, że w dnill 21 marca (3 kwietnia) roku 
1902 o godzinie 3 po południn, w lokalu Dyrekeyi Towarzy
stwa, odbędzie się Ogólne, zwyczajne Zebranie Członkó"" któ
rego przedmiotem narad będzie: 

l) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra\rozdania Dyrekcyi za 
drugi rok finanso\yy ( 1901 ) i dopełnionych IV tymże czasie 
przez Dyrekcyję czynności, łącznic z wnioskiem Komitetu Nad
zorczego. 

2) 'Wybór pięcill czlonków Komitetu Nadzorczego, dwócL 
Dyrektoró"\\' i jednego zastępcę Dyrektora w miejsce wycho
dzących i 

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie buclżetu wydatków admi
nistracyjnych na rok 1902. 

Jeżeli Członko~Yie To\\'arzyst\Ya \\" powyżej oznaczonym 
terminie Jlie przybędą w komplecie przez ustawę wymaganym, 
w takim razie, \\' dniu 28 marca (10 kwietnia) 1902 roku, 
o godzinie 3 po południu odbędzie się pOI'i'tórne takież Zebra
nie, postanowienia którego będą mieć moc prawną, bez wzglę-
du na liczbę przybyłych członków, (l-l) 

llro[a Zolazna W arszawsko-Wiodońska 
podąje do \Yiadomości publicznej, że na stacyi Sosnowiec 
w dniu 18 czei'\\'Ca (l lipca) 1902 r. o godzinie 11 rano 
oc1bQclzie s i ę sprzedaż przez lic,)'taeyję publiczną nic odebranego. 
przez okaziciela duplikatu frachtll Zwenigrodka-Sosno\\'iec za 
:N~ 1383 z dnia 8 (21 Grudnia) 1901 r., transportu 750 pu-
dów żyta, ~\\'yslanego przez Sinickiego, (3 --]) 

"Kury jer Codzienny" 
Pismo Społeczno-literacko-Polityczne 

pod ret1akcyją Stanisława Libickiego 

PIRJEM~llJM BEZPŁATNE 
dwanaście tomów (])o 10 arkuflzy druku czyli. 120 arku zy) IV ciągu 

roku wyuol'o"'ych powwści oryginalnych i tłomaczonych. 
Prenumerata KURYJ ERA wynosi: lin 1)l'n\\'iJJc~'i wraz z prz(,s~'łką 

Joczlli(~ mh. 0. półrocznie rub. <[ kop. 50, kwartaIJlic ruh. 2 kop. 2;). 
\V Warszawie rocznip rub. 6. JIliesi~cznill . kop. 50. Za odnos7.l'nic do domu 

kop. lO JIIiesięcznie. (2-1) 
Kantor Adminbtracyi: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście H2 17. 

TOWARZYST\YO HANDLG HERBATA I 
W. WYSOCKI i S-ka W Moskwie 

Dostawcy Dworu Jego Cesars. llIości Szacha Pel'sldego 
KAPlrr AL ZARLAD O WY Rb!. 6,000,000 

Obrót roczny około Rbl. 20,000,000. 
Dzięki wysolitemu gatunkowi naszej lIerbatr szczególnie wyróż

niającej się swoim silnym aromatem, delikatnym smakiem i mocną esell
cyją, firma Jlasza zajęla jedllO z pjcrwszorzędJl~'ch miejsc w Europie pod 
względem obrotu. 

N Zaldady nasze znajdują, się II' 1\[0-
~ slnl'ie i Odesie, II' zabudowaniach wla
~ .:;; =- snych i 7.atJ'udniają przeszło 1500 osób. 

'C !5 Herbatę naszą otrzymać można m~ 
..., p. wszystkich pierwszorzędnych magazynach 
i;; C w Cesarstwie i Kr6lestwie. 
N =E 

'-Ó Przy lIabywaniu naszej herbaty u-
;§ ~ pJ'aszallly SZ. kOllsumentów zwracać S7.cze
~ ~ g6lną uwagę na identyczność naszej mar
'!":;. Id Jlandlowej - Okręt - przez Hząd za-
~ twierdzonpj i żądać herbaty Wysockiego 
'? z OJn-ętem. 

Zarzą,d Towarzystwa «W. WJ'sooki j S-lo\) znajduje tiię w Moskwie. 
Oddziały: w "\\'arszall·ie. Odessie. Rostoll'ie li. D.. Ekaterinbw·gu. 

Charkowie, T~;ili::;ie, Hydze. Wilnie i S:;lllferopolu. 
Oddział Warszawski TŁO MACKA M II •. (6-2--5) 

s. ~. faanowski W Yiolrkowie 
ul. Petersburska (Kaliska) wprost Ogrodu Kolejowego. 

Skład Tllktur~' Smołowcowcj ogniotrwałej, portlant CCJIll'lltu. Smoly. Laku. (iipsu. 
Cegły ognIotrwalej. Olei. Tłuszczów i Smarów. 

Przedsiębiorstwo robót Dekal'sldch asfaltowych, 
Trotuary z kamienia ciosanego, po cenach umiarkowanych. (:3- 1) 

SklBD mydlarSki j)wa pokoje 
z przedpokojem 

cl.o odsiąpienia IV każd~'JIl czasie 
wprost domu Spana cło wynaję- lub od l Lipca r. b. z powodu choroby 
cia od Ś-go Jana. - Wiadomość i zmiany interesu. };'inna istnieje od lat 
W Redakcyi. (3-2) 20 II' domll Towarzy~twa LekarSkiego przy 
----......::..--------:~_......;.._IStar yl1l Rynku IV Piotrlwwie. (3-3) 

.J cst (lo sprzedunia. 

f---olei na kołach "'''',''' .. ''',''' .. ''',''' .. ''',,,' 
0str5e~enie. 

do użytku IV pokoju i na u1icr dla cho-
rych osób. WiadonloM w redakcyi Ty- Sześć weksli po 100 ~ J'uh., wy;;ta\\'ioIlP 
godllla . . (i! 2) przPzl'JJ1nie lIa zll'(;('nic KOIl~tantpTIIll [oias-

b k X 
· przyckiCJllII. z terJJlillcm platuości II' ,tyl'Z-

JNary e arp' :::~ ~~;;ą~utl'1Il r. b. l:ta(;Onr ]!rZC7.l.'lII:Jil' 

. . . (3- 1) Jozef Orłowski. 
sprzedaJe DOIllUlllIlIlWołaBłęllowa ~ k~~ k~~ k~~ k~ 
p. GłoWJlo. (1- 2) O~h!!!~o~h!!!~o~h!!!!y:!!h!!!~ 
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W składzie materyjalów piśmiennych 
przy Drukarni 

"Tygodnia" 
znaleźć IIIo~na, DO cenach przyStępnYCh: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatullkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tUJlkach, 

Papier listowy w różnych wiel
kościach, gladki i linijowany. 

Papier listowy fantazyjny w 
jludrlkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty w"zelkiego rodzaju i 
wielkości, biurowe, handlowe 
i zwyl\łe, listowe i biletowe, 

Kalka allgiclsh, 

Stalówki na pudełka, najpow
szechniej używane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz
kach i butelkach, krajowy i za
graniczny, zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe , heballowe-i meta
lowe gięte , z bibulastcmi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy
Uy i amerykański- brystol 
wyborowy, 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marlllurowe i dl'ewniane, 

Bloki gładkie i kl'atkowane, róż-
lH'j wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do Jlapieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki Illcchaniczue i do karnet., 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

Illuta (r; Czech), 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

Lak Leszczyńskiego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marm urowo i szklane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyborami, 

Segregatory do listów i faktnr, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździcl'ania, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
. D k-· dla DucllOlvielistwa, Obywateli 
I ru I. Ziemskich, dla Sędziów Gmin-

nych, \Vójtów Gmin, Jeometr6w, eLc. 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

rachunki, ogloszenia, listy otwarte 
na zwykłym i biletowym brystolu, etc. 

J 

Do dzisiejszego nUlllel'U dołącza się arkusz 
29 powieści p. t. 

«O 1\1 I L I J O N y». 

.u:03DOJleUO Il,cu3ypOIO. 

TYDZIEŃ 

~ .. ! '" .. !~ .... !/~ ·~~~~~ 

.) Skład Apteczny Józefa Żarskiego w Piotrkowie 
Rynek, dom własll Y, 

WAPIENNIKI 
.I 

~. Jakubowski i Swięcicki·~ 
w Smotryszewie, pod Noworadomskiem 

Zamó-

oM 12 

~auczycielka 
gimnazi . tka potrzebna na wieś do 
przygotoll'ania dwóch panicnek do 
TI ldasy gimllilzyjllm.-Wiauomość 
II' reda.kcyi «Tygodnia». (4- 3) 

Vin St.-RanhaBl 
Najlepszy przyjaciel 

żołądka . 

PRZtn~zNE W ~MAKU, 
polccają wapno znane ze swej dolJroci, wypalane drzewem. 

wienia przyjmują się od dnia 15 marca r. h. (4- 3) ze wszystkich znanych 
---------------- win, jest ono najwięcej 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE "TOPÓR" 
"w. Kozłowski, G, Chochoł, F, Ebert, A, Sławeta" 
wykonywa wszelkie roboty buuo1dane i drogowe z włas
nych luo powierzonych materyjałów. 

Biuro przedsięoiorstwa w Częstochowie, nI. }{ra-
kowslia ~Q 40. (6-G) 

ltINOltEU]W rolowe 
lt I N O lt E U]W chodniki 
lt I N O lt E U fłl dywany 

poleca 

JULIJ AN MEISEL 
W 

. Senatorska 22, telefonu 964 
arszawa. Nalewki 16, ,, 965 

Ł ó d ź Piotrkowska 49,,, 60. 

Wyłączny Przedstawiciel 
~owarzysfwa JJj?rowodnik". 

(W. B. O. 1195) (7-3) 

REPREZENTANT 

wzmacniające , posilne 
i toniczne. 

Oompagnie du Vin 
8t. -Raphael. Valence, 
Drame France. (10- 3) 

Ostrzeżenie! 
\\' Częstochowie, z d. 14 na 15 b. lII., 

zgubiolJo pugilares. który zawierał: 1) O 

I 
weksli po 500 rb., wystawionych in blanco 
przez Rudolfa i Wilhelma Bartenbachów 
za .\2..\2: 563, 56l, 565, 566, 567 , 568. 569. 
570 i 571:·-2) l weksel na ROO rb . wy
stawiony przez Kazimierza KOlldrackiego, 
z podpisem na drugiej stronie . Brouisław 
Bartenbach. ; - 3) D wa weksle, j eden na 
100 rb., drugi na 50 rb., wystawione przez 
Kazimierza Hanusza, płatne w sierpniu. 
Pl'zyCZl' JJl na wekslu na 50 rb. na drngiej 
stronie jest podpis . Rudolf Bartenbael1>;
Kwit komornika na 107 J'ub.; 2 wyroki, 
każdy na 200 rb.; rewers na 400 rb. poCi
pisany przez małżonków Kurkowskich; 
pasport Bl'onislall'a Bartenbacha i różne 
dokumenty. - Laskawy znalazca zechce 
złożyć wszystkie te dowody do niżej pod
pisanego. jako ich faktycznego i prawne
go wlaściciela. 

Bronisław Barłenbach. 
CZę_tol'bowa J7 nI 1902. (3- 1) 

~ ~ Hur;:Wy ;klad ~ l 
J części maszyn do szycia I 
'(i, F. GOLDMAN LI~ 

Warszawa (6--4) 

\:1 Nowolipie N2 4. I~ 
;j Cenniki na żądanie franco. t;' 
::1G ~ .,1,. .,1,. !7 O'»)'=: 

Forfepian 
ao wynajęcia lub ao sprzeaania. 

+ Cena bardzo nizka. + 
\Yiadolllość w Redakcyi. (6- 4) 

do interesu natury finansowej, posiadający olJszerne StOSllllld i po
ważne stanowisko, potrzebny jest w Piotrkowie i miastach powiato
wych. Oferty z opisaniem życia i })owołaniem się na poważne refe
rencyje przyjmuje Binro Ogłoszeń Dngra Wierzbowa 8 w Warsza
wie, pod literami J . H. Oferty bezimienne uwzględniane nie będą. 

Zarybek Karpi 
posiada do sprzedania- Bełdów 
pod Łodzią, poczta Aleksandrów 
ŁQczycki . 

(w. B. O. 1319) (3--2) 

Dla pp. Ałna-t ol.·ó~ rotog'l"uHi 

poleca Aparaty i wszelkie przybory 
MAGAZYN OPTYCZNY i GAL ANTEltYJNY 

oC. SO(!3eJ(. 

Redaktor i Wydawca Jlirosław Dobrzański. 

Sprzedaż rozpoczyna się od 
1 Kwietnia. (6 -.5) 

KLUCZ 
misterny zostawiony d. 6 czy 7 b. m. na 
poczcie jest do odebranie w Redakcyi 
. Tygoduia . , za zwrotem kosztów niniejsze
go ogloszPllia. (2- 2) 

W dl'Ul(aJ'JJi M. OObrzańs ki ego w Piotrkowie. 
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ślad nawet istnienia jej nie wpadłem. Wprawdzie 
podobieństwo bylo zdumiewające, nadzwyczajne, tym 
szczególniejl:>ze, że dotyczyło osoby tak ściśle wplątanej 

IV tajemnicze kolo intryg, otaczających moją kolebkę, 
osoby odgrywającej ważną rolę w dziejach Walburga 
i losach mej matki, ale ostatecznie zależało to zepew
ne od prostego wypadku i jak mówiłem, kaprysu 
natury. 

A jednak ... jednak-powtarzałem sobie, wsta
jąc z bagnistej kępki - ten zbieg okoliczności przera
ża mię i napwwaclza moją myśl na nowe, nie
znane mi dotąd fakty, nowe, kto wie, może straszne 
tajemnice. 

Odpoczynek, clIłód, jaki tu w cieniu panował, 
uspokoił miQ, przywrócił mi moją wyborną, zimną 

krew angielską. Wstałem i ruszyłem dalej, upatru
jąc teraz bacznie krzyża, od którego trzeba siQ było 
wziąć w bok, by się dostać do Czarnego Stawu. 
Jak najprędząj pragną.lem teraz stanąć przed Meye
rową i zbadać szczegółowo jej twarz, wbić ją sobie 
w pamiQć, by porównać z miniaturą, którą miałem 

w kuferku na plebanii. Postanowiłem sobie napro
wadzić rozmowę na moją matkQ, o której zresztą 
mLlsieli~ffiy mówić, bacznie rozważać slowa Meye
rowej, zapytać się wreszcie, czy nic łączyły tych 
d ",óch kobiet jakie związki knvi, powiedzieć jej na
koniee o nadzwyczajnem jej poclobiel'lstwie do zmar
łąj · Szedłem zajQty tą myślą, rozgorączkowany tro
chQ i nadzwyczajnie w duchu strwożony, przed no
wemi, tajemnicznemi wypadkami, jakie mnie czekają, 

8~S JUfulSO[1az.ld a!ZpJ'do ! u'ł a.l9P[ 'U::J~IOIS op 8~S Al 
-uu)cIs.\t 'l[JU):)~~[ qJK1uq8z 'lpKmI8!cI o a~Jo.lducI 
aQ[8)A'\. ·lU0z::JzSa.lp UIAuz::JA,rqaJ 'UlA1SW1l0~A\ UIAA\S 
uluz.lP 'a1z[11\\O! 111 UUOJuz.rZOJ 'uuJZJISO oJl[K'ł 'IW 
-pa~ :a:>u!d~ Kq!u 1\łUłS Al[::J[O aU1nUIs :amolpu.[\))U O!S 
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Żadnego pod tern nie było podpisu. List był 
kreślony charakterem kobiecym, zaokrąglonym i nawet 
-ładnym, tylko teraz niezmiernie widać pośpiesznie 

pisany, bo litery rwały się, wyskakiwały, nie koń
czyły. Ale nie było czasu nad tern się zastanawiać; 

list schowałem i wszedłem do pokoju, gdzie już Bau
mowa bez kapelusza sieclziała przy stole, a proboszcl 
Tosół na talerze rozlewał. Gdym wchodził, kobieta 
spojrzała na mniej pytająco. Zmrużyłem powieki na 
znak, żem list przeczytał i siadłem spokojny i zimny 
jak zwykle. 

- Gdzieżeś się tam wlócz~rł?-pytał proboszcz
uciekasz widzę od dam, a to brzydko, bardzo brzyd
ko w takiIn młodym człowieku. 

- Nie uciekam i o to proboszcz oskarżać mię 

nie możesz. Zapomniałem chustki oti nosa i po nią 

chodziłem. 

Rozmowa przybrała ton zwykłej pogawQdki o 
wszystkiem i niczem, w czem brałem główny udział, 
chcąc uspokoiĆ Baumową, która ciągle była zdener
wowaną. Potem przeszliśmy . na mój wyjazd . Jakież 
było zdumienie proboszcza, gdy rzekłem. 

- Cóżby~ powiedział księże, gdybym jeszcze po
został dziś IV Żeleźnicy. 

- Jakto, naprawdę? 

- Najzupełniej naprawdę. Pani przecież zaba-
WI tu parę godzin, a ja dam nic opuszczam nigdy. 

- A niechże cię uściskam mój konsylijarzu. 
- Tak wiGc zostaję na dziś, ze wzglQdu na 

Jamy-dodałem znacząco, patrząc na Bauffiową. 
o MiJijony 29 
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- Ja natychmiast po obiedzie wyjeżdżam -:- za
uważyła nieśmiało Baumowa, - będzie to niegrzecznie, 
ale mnszę. Mam jeszcze interes w Paulinie. 

Tak rozmawiając, starałem się sprowadzić roz
mowę na przedmiot, który mię najwięcej w tej 
chwili obchodził, a mianowicie na ów Czarny staw, 
o którego istnieniu pierwszy raz z listu Meyerowej 
się dowiedziałem. Ponieważ miałem się zejść z lw
bietą młodą i piękną, nie uważałem za stosowne wta
jemniczać w to proboszcza. Postanowiłem rzecz ukryć 
zupełnie. 

Począłem więc mówić o tutejszej okolicy, o jej 
wielkich, bagnistych lasach, o melancholijności jej 
widoków, nakoniec rzekłem: 

- Ale, ale ... ten Jefrom mówił mi, o jakimś 
Czarnym stawie... Gdzieś to ma być w lesie i ma 
być miejscowość tak dzika i straszna, że według Je
frema, jest to stały pobyt djabła. 

- Ej! skrzywił się ksiądz, żartujesz sobie clo
ldol'ze, powtarzając bajdy głupiego Jefl'ema. 

- Nie zartllję wcale. Czy Czarny Staw me 
istnieje wcale? 

- Owszem, istnieje. Jest on w lesie między 
Żeleźnicą i Pauliną, na pJ'RWO od drogi, wprost krzy
ża. Pustko,,'ie to jest ciemne, bagniste... ale prze
cież nie wierzysz w bajdy głnpców? 

-- No rozumie się, że nie zwierzę! odrzekłem 

śmiejąc się. 

Dowiedziałem się wreszcie czego chciałem. 

Po obiedzie, gdy nam Baumowa pozwoliła za-
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we, namiętne, zalotne, ta szyja, te wydatne, pysznie 
zarysowanie piersi. Tak-to ona, żywy, chodząc.y 

portret mej matki. 
Odkrycie to zrobiło na mnie tak silne, tak PIO

runujące wrażenie, żem się zatrzymał, żeby schwycić 

trochę powietrza, którego mi w piersiach poczęło 

brakować, przy nadz'\vyczajnem wzburzeniu, jakiego 
doznałem. 

Wielki Boże! zawolałem, cóż znowu za 
straszna tajemnica! jakież mię jeszcze czekają odkry
cia! 

Usiadłem na kępce trawy, żeby się niceo uspo
koić, zebrać myśli i zimno rozpatrzyć ten nowy fakt. 
Tak, nie ulegało żadnej kwestyi, że Meyerowa jest 
nadzwyczaj podobna do mej matki. Zanadto dobrze 
byłem obznajmiony z fizyjologią i pra wami dziedzicz
ności, bym mógł brać w rachubę prosty przypadek, 
prosty kaprys natury. Zdarzają się wprawdzie takie 
kaprysy, ale dla czegoż właści wie, wśród tak szcze
gólnyeh okoliczności, wśród takich wypadków, takie
go dziwnego połączenia osób, miał się właśnie taki 
kal)!'YS wydarzyć? Zrazu przez głowę przebiegła mi 
myśl, że Meyerowa jest moją matką, ale po bliższem 
zastanowieniu się, okazało się to niemożliwem. Mat
ka mqja w tej chwili, gllyby żyła, liczyłaby około 
piędziesięciu jat, a Meyerowa mogła mieć zaledwie 
trzydzieści kijka, czterdzieści wreszcie. Matką więc 

moją nie była; siostrą także nie, gdyż znałem jedną 
tylko siostrę matki, starą ciotkę, która mnie wycho
wała i o innej nie słyszałem i dotąd na najmniejszy 
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